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seny Sjiczzeń: Na 1-0) stronie 
wiersz petitowy mk. 4.00, 
Ba T-ej stronie—mk. 2.00, 
ma TV-ei stronie — 1.60 f. 
nadssłane za wiersz, gar- 
montowy — mk. 5.00 Drob- 
ae ogłoszenia po 20, fep. 
se wyraz. Najmniejsze drob: 
ne ogłoszenia mk. 1.60. 


Redakcja! Administracja miesz- 
cxa się pod Ne 4-ym przy 
ulicy Starososnowieckiej w 
Boszowocu. 


4dwoa dla listów i depssz: 
„iskra“, Sosnowiec. 
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8OSNOW IBC — „piatek 2 stym, 1920 roku. 


Oå 80 grudnia 1919 r. do 5 stycznia 1920 r. 


rui 


|= | Pre Precz z kajdańami 


Najwybitniejszy obraz obecnego sezonu w 6 cz. na tle. wojny Stanów 


Zjednoczonych prowadzonej w imię wolności, wykonany przez amery- 
kańską wytwórnią „Emerald Pictures* w New Yorku. 
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wystawiają jednocześnie. 


grudnia 1919 roku, 


„Vera - Film“ Milano. 
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Z uroczą 


I. Epoka—Życie grzesznicy 


agdalen k 


ILEANE LEONIDOFF w roli tybdówój, 


II. Epoka—Nawrócenie i pokuta. 


braz jest własnością Agencji Kinematograficznej „Corso“: w Warszawie. 


UWAGA. Początek o godz. 5- ej, w niedziele i św. > o 4eej. 


KINO. „ZKGŁOBI” 


Dla dzieci dozwolone. 


Nadzwyczajne arcydzieło osnùie na podaniu biblijnym wioskiej wytwórni 


Pocźątok PMA w dni powszednie 0 zła 5 pp.. w niedziele i Święta o 8. 
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"Tylko 8 dni: 
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w Sosnowcu, 


am 


Danserne 
NAD PROGRAM! „Pies.swetem* 


PP. MOSEO ETARE B 


{MY DŁO : 2 zawartością 67 proc „dusze | 


(ze znakiem J. Cweigenhaft) 
sprzedaje hurtowo | detalicznie w ilościach ograniczonych odnośnymi 


rozporządzeniami rządu. | 


| ka OWEIGŁNEAFI Sosnowiec, Targowa Ni 7 
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detektywny dramąt w 5-ciu częściach. | 
W roli głównej JOE DEEBS 
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` ul, 3-g0 Maja 3418 SOSNOWIEC. 


Wtorek 30, środa-31 i czwartek 1- rat stycznia 


mmer a o aae 


bardzo wesoła kòmedja. 


D AMRO 


Potezebne urządzenie bidrówe: 
stoły, szafy, krzesła, oraz 
średniej wielkości kasa 

| ogniotrwała. 
Zgłoszenia do Administracji 

„iskry”. 


nora OO 


Doktór- 


k. Gutowski 


Chóroby skórne, wene- 
ryczne i imoczopiciowe. 


Przyjmuje od 4 do 7 w. 
Hotel „Centrai“ Na 8 
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-cuskiej Niam: 
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Sziennik golityczny, społaczny | literacki 


ę ie © 
BIURO DZIENNIKÓW | 
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|J0z Jozef Hlawski „iS, 


=>. poleca duży wybór =— 


aa Mabe, peteril, poctowek I kledana na nk 190 


ono 


(Tel. wł. 


Z Paryża donoszą: 

Rada najwyższa wysłuchała 
raportu o treści rozmowy, któ- 
rą miał przedstawiciel Niemiec 
r. Lersner z generalnym se- 
kretorzem konferencji Duta- 


tą. 
Według doniesień prasy fran- 
cy. ro- 
toguł, awe ? wypali 
warunków rozejmu i 0 odszko- 
waniu za zburzoną w Scapa 


Flow flotę. 
Po podpisaniu protokułu 
ustaje natychmiast zawiesze- 


Hoid dia Paderewskie 


((P. A. T.) 


Od wczesnego rana hotel 


„Bristol* | gb 2 flagami s pos. M: 
- ścjan polskich, oraz à 


6 barwach narodowych, był 
formalnie oblężony. Jednocze- 
śnie w ogrodzie saskim po- 
częły się zbierać cechy i de- 
legacje oniemal wszystkich 
zrzeszeń i organizacji, ze sztan- 
darami. Mijały godziny a nad- 
ciągającym: tłumom nie było 
końca i wypełniły one znacz- 
ną część ulicy Marszałkowskiej. 
O 1ej po południu olbrzymi 
pochód ruszył pod „Bristol* 
gdzie Krakowskie Przed mieś- 
cie zapełnił morzem głów i 
lasem sztandarów. 

Na balkon wyszedł Ignacy 
Paderewski, witany okrzykami 
i >. - zada do zebranych tłu- 


= ednocześnie w malinowej 
sali hotelu Bristol“, poczęli 
SiĘ gromadzić delegaci Zrze- 
szeń, korperacji z Komitetem 
wykonawczym obchodu, pro- 
zesem rady miejskiej Ignacym 
Balińskim oraz cziosami Ka- 
pituły na czele. i 

O godzinie 2 ej po południu 
przybył Ignacy Paderewski z 
małżonką, którym adres odczy- 
tał dr. Nałęcz - DobrowolSki. 
Przesiówił następnie do pań- 
stwa kge ga poseł Suli- 

owski, prezes rady miejsxiej 
Baliński, ks. prał. SZlagowski, 
P. Bruno Arctowa, ye: Pie- 


i 


Cona numeru 30 ten. 


— IMiemey podpiszą upali 


100 pociągów z wojskiem okupacyjnym 3 
opuszcza Francję. i 


Prenumorata wynosi: Z odnosz = 
niem rocznie mk. 72.00 — 
półrocznie mk. 36.00 — BE 


kwartalnie mk. 18.00 + 
miesięcznie mk. 6.00, Z prze- 
syłką pocztową mk. 6.00 


fen. miesięcznie. Cena nu- y 
zk 

meru pojedynczego 80fen 8 
, "ą 


AE otwarta od 8 rano do 

wiecz. — Rękopisów na- 
ea Redakcja nie 

zwraca, nA 


1 


©ddziały własne: W Będzinie ul. 
Małachowskiego 9, w Dą- 
browie ul. Sienkiewicza 


DB i + 
CZYTELNIA PISM 
krajowych i zagranicznych 


Zurych, 1 styczniki: > E 

„Iskry *). e) 
nie broni. Wymiana ostateczna 
zawiadomień o ratyfikacji ba 
ktatu nastąpi 


w d. 6 lub 7 stycznia t.b. 


Wcjska ententy przeznaczo- 
ne do okupacji okręgów 
biscytowych opuszczą 


-stoma pociągami... 


w dn. 12 stycznia. 


Wejście więc w życie trak- 
tatu pokojowego jest już kwe- 
stją dni kilku. 


Warszawa, 1 styczni | 


raf 2 wie rzbick 


młodzieży, 
Odpowiadając na’ 
mówienia, Ignacy Pader 
gorąco dziękował zebran 
okazane dowody czci i 
nia, oraz za pełną zapa 
i poświęcenia rwa ; 
bra ojczyzny. oipo, 
wił Nie z 
obchodu i wręczył piękne 
bum z setkami adresów | 
stytucji, zrzeszeń i kol 
biorących udział w obce. 
Na okładce albumu w 
ła duża plakata sreb 
łym orłem, otoczona ` 
laurowym z napisem 
mu Paderewskiemu — 
czona Polska w hołdzie 1920r. 
Uroczystość zakończy: 
na życzenie p. Paderew. 
hymnem „,„Boże- cos Po 
ktory. odśpiewały ołąc 
chóry pod batutą p. Lac 
,Nadinienić należy, 
adresów przekroczy. 
albowiem wiele a 
deszło z prowinoji. i 
Podczas całego du 
okrzykom na ozeŚć Pader 
skiego nie było Boś 
Wieczorem odbyło s 
stawienie galowe- 


rz jadącym 
pik LAC! 


go 
OWA 2-8 a 
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y sedki 


-Komunikat polski. 

l “Warszawa, 2 stycznia. 
WOLY, (PI A. T.) 

_ Komunikat sztabu general- 
nego z d. 1 b. m. 
R, Front lit.-białoruski, 
i Na odcinku poleskim od- 
aneen Penam wypadem roz- 
Tr, 


. bily bolezewików w Krygeło- 
PSA 
pa _ maszynowy. Na reszcie 


pochodni. 


sy Lo 


< 


biorąc jeńców i 1 kara- 
ontu działalność wywiadow- 
cza. 


ri 


è 


SA 
ARA i 
Front wołyński i podolski. 
|. W ostatnich dniach zostały 
- przez nasze wojska obsadzone 
na wschód od dotychczasowej 
linji frontu Starokonstantynów, 
F irów i szereg mniejszych 


cowości, opuszczonych 
wojska armji ochotni- 
j Denikina. 


i kz "Haller, pułkownik. 


ROA TAA 0. YE 


Ameryka raty tikuje 
traktat 


|"... Wiedeń, 1 stycznia. 
139.” (Tel. WŁ) 


wyższą, iz senat amerykański 


nI 


_ bardzo małymi zmianami. 


Pe 


„do „zdrowia. 
Paryż, 1 stycznia. 
< (TeL wł.) 


M 
PARRE ; 
|. Konsulat 
_ polski w Essen, 
_. _Bėrlin, 1 stycznia. 
| (Tel. wł.) 
polaków, zamieszkałych 
renji i Westfalji, utwo- 
został konsulat, którego 
ownikiem mianowano Leo- 
irszczewskiego. Komipe- 
xonsulatu rozciąga się 
na nięokupowane części West- 
jji E ie Biskup Pader- 
r dał dekret 0 wprowa- 


pt 


uczania ' dzieci 


x zy aal ( 

arki okupacyjdo. 

| Zurych, 1 stycznia, 

o szą! gel wł) 

- W okręgach plebiscytowych 
3 okupacji wprowadzonó 

Specjalne marki po 

tore nosić mają. na- 


yku francuskim: 
dząca* (na G. Sią- 


- Roterdam, 1 stycznia. 

yrektor techniczny Twa 
coniego. oznajmił, 12 ze sta~ 
skrowej w Kuften na za- 
im wybrzeżu lIrłabji u- 
rozmawiać ze stacją 
v. Stanach Zjodno- 


rał burzliwą owację. Na ca- wych 
| przestrzeni od hotelu Bri- 
łacu teatralnego. pło- 


JW zsitęp. szefa sztabu gon. 


cym. 


Wiktor Monsiorski, A | 
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oddać na 
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Tracanie bolszewików 


w Budaposzcie 
Wiedeń, 1 stycznia. 
(Tel. wł.) 


eel tracenie zbrod- 
niarzy bolszewickich na szu- 
bienicach było już ostatnie, 
gdyż ententa zaprotestowała 
przeciw temu. 


Niesłuchana drożyzna 
w Odesie, 
Wiedeń, 31 grudnia. 

Z Bukaresztu donoszą: 

W Odesie z powodu braku 
węgla i drzewa stanęły wszy- 
stkie fabryki; drożyzna w mie- 
ście panuje niesłychana, jeden 


. pud drzewa kosztuje 200 rub., 


a mąki i ziemniaków nie moż. 
na dostać za żadną cenę. 


NTT" 4 aeee 


Kronika, 


Z cechu majstrów rzeźniczych. 
W ubiegłą niedzielę w lokalu 
p. Koniecznego przy ‘ul. War 
szawskiej Mè 14 odbyło sią o- 
gólne posiedzenie członków te- 
go cechu, na:którym omawiane 
zostały następujące kwestje: 

1) Nastąpiło nowe zgrupowa 
nie się członków w- celu zaku- 
pu i sprowadzania trzody dla 
aprowizowania miasta, 

2) Wszyscy majstrowie dali 
piśmienne zobowiązania, iż so- 
lidaryzując się ze sobą, nie 
będą sprzedawali wyrobów, jak 
również słoniny i tłuszczów po 
za kordon. 

8) Postanowiono < zakomuni- 
kować władzom s aprowizacyj- 
nym, iż nieztóre kvoperatywy 
korzystając z pozwoleń na za 
kupy trzódy, sprzedają hurto- 
wnie słoninę zarządom fabryk, 
zamiast swcim członkom. 

4) Postanowiono sprawy po- 


- rozumienia się ź czeladnikami 


Związku zawodowego na Za- 
głębie  rczpatrzeć wspólnie z 
delegatami. cd cechów rzeźni- 
czych w Będzinie Dąbrowie, 
a takźe delegatami od Związ- 
ku w Niedzielę dnia 4 stycz- 
nia 1920 r. $ 

Los podróżnych. Podróżni, 
przybywający do “Sosnowca, 
uskarzają się nie tylko na do- 
tuliwe zimno w wagonach, z 
powodu nieopalania, lecz i na 
brak szyb, co może narazić 
podróżnych na przeziębienia i 
choroby. 

0 kasowanie marek stemplo- 
wych. Jag nam donoszą, wie- 
lu bardzo niesumiennych i nie- 
przebierających w środkach 
kupców 1 osób prywatnych 
naklja na rachunkach i doku- 
mentach zużyte już poprzednio 
marki stemplowe. Przynosi to 
wielki uszczerbek skarbowi 
państwa, lecz niestety jest 
wielu, dla których ten wzgląd 
bynajmniej nie jest decydują 
obec tego należałoby, 
aby wladze fiskalne wydały 
rozporządzenie, normujące spo- 
sób kasowania nalepianych na 
rachunsach i dokumentach 
marek stemplowych, mianowi- 
cie byłoby pożądane, aby 
zamiast dotychczasowego prze. 
kreślania marek obowiązują- 
cym było wypisywanie na 
marce aokładuej aaty, w któ 
rej dany dokument czy rachu- 
nek został wystawiony. Unie- 
możiiwiłoby to powtórne uży- 
cie danej marki stem plowej, 
co przy dźisiejszym sposobie 
kasowania ich za pomocą zwy- 
kłego pizekreślenia jest zu- 
pełnie możliwe, 
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Sprawa napadu na dwór w Osieku. 


„W numerze wczorajszym za- 
mieściliśmy pozę sprawo- 
zdaąie z przebiegu obrad, gdyż 
rozprawy przeciągnęły się do 
późnego wieczora, a wyrok 
ogłoszony został dopiero przed 
samą północą. | 

Komplet sądzący stanowili 
sędziowie sądu okręgowego: 
Pomianowski (przewodniczący), 
Opęchowski i dr. Pawełek. 


Podsądni wszyscy przyznali - 


się do udziałfj w napadzie na 
śledztwie policyjnym, w sądzie 
jednakże tylko Piotr Flak i Jan 
Nowak potwierdzili swesezna- 
nia, złożone w policji, reszta 
zaś podsądnych kategorycznie 
wypierała się wszelkiego udzia- 
łu w napadzie. 

Piotr Flak zmienił też swe 
zeznania co do udziału w s. 
prawie bandyckiej oskarżonyo 
brata swego Antoniego, Piotra 
Gila, Antoniego Terebisza, Ja- 
na i Józefa Dyjów i A. Nowa- 
kowskiego, wobec czego prze- 
ciwko podsądnym swiadczyło 
tylko ich własne zeznanie, 
które zrobili — jak twierdzili 
— pod wpływem bicia. 

Sąd mimo wszelkich wyzsił- 
ków ustalenia winy oskarżo - 


nych dokonać tego nie potra- 


fit, gdyż miał zamało matezja- 
łu dowodowego. 

Po ukończeniu badania świad- 
ków, zabrał głos oskarżyciel 
publiczny p. Walewski. Mówił 
krótko. Kara śmierci w dobrze 
zorganizowanym społeczeń - 
stwie istnieć nie powinna. Ale 
Polska dopiero się tworzy, a 
 panoszący się bandytyzm'prze- 
szkadza w organizuwaniu ży - 
cia i zmusił prawodawcę do 
wydania dekretu © sądach do- 
raźnych Skutek stosowania 


„kary śmierci jest już widoczny: 


bandytyzm na ziemiach pol- 
"skich zmniejszył się znacznie. 

Oskarżeni utworzyłi zbrojną 
szajkę w celach zbrodniczych. 


| mein 


Z Bobrowmik. 
(Kor. wł.) 
W „Górniku”, wychodzącym 
w Frysztacie w JNe 46 wyaru- 
kowano korespondencję z Bo 
brownik, która się zupełnie 
mija z prawdą. f 
W Boprownikach był zapo- 
wiedziany wiec poselsgi i je- 
dnocześnie odczyt p. Kocota 


"już na kilka dni przed ozna- 


czonym terminem. To też pp. 
towarzysze byli w popłochu 1 
na gwałt sprowadzili czerwo- 
nego prowodyra, aź z Dąbro- 
wy, któryby przez dwie go- 
dziny przyspasabiał ogóź ro- 
botników, jak się mają zacho- 
wać podozas wiecu 1 odczytu 
p. Koovta, którego się bardzo 
boją. Jak uczył i przyspasa- 
biat robotników prowodye to- 


warzyszy, przytoczę tylko 
jedno: > 
„Przyjedzie tutaj i będzie 


do was mówił ten, który gło- 
sował w sejmie przeciwko 0- 


„śmiogodzinnemu dniu pracy 


1 „Ay 

e wspomnianej korespon 
dencji autor wspomina, że p, 
Kocot został wyrzucony 2 par- 
tji za nadużycia. Nie myślę, 
aby się mylit 00,do tego p. to- 
warzysz, lecz jestem moralnie 
przekonany, że to napisał ce 
iow0 1 po to tylko, aby p. Ko- 
cotowi poderwać autoryt i po- 
ważanie, jakim się cieszy w 
tutejszej okolicy. 

Na nieszczęscie wasze, p. p. 
towarzysze, znane ham są po- 
wody wystąpienia p. Kocota z 
partji. P. Kocot wySiąpił sam 
1 wystąpił tylao dla tego, 46 
poznał wioiMeyeislasa robote, 
Jaką uprawia parıja. 

Dalej pisze, że p, Idziak krę- 


Tanara "WA emaon. a arna 7, "20 


Winę ich uważam za udowo- 
dnioną iżądam dla wszystkich 
ośmiu kary świerci, .Mam na- 
dzioją — kończył mowę swą 
pprok. Walewski, że panowie 
sędziowie nie zawachacie się 
przed zastosowaniem tej kary 
i że żaden z oskarżonych w 
dniu Nowego Roku żyć już nie 
będzie. 

Obydwaj obrońcy: mec. Bo- 
rowski i mec. Forelle wygł»- 
‘sili świetne mowy. Mec. Fo- 
relle wskazał na bardzo nie- 
bezpieczny precedens, który 
mógłby się wytworzyć, gdyby 
sąd doraźny chciał wyrokować 
w tej sprawie: oto dwaj oskar- 
żeni, którzy ze skruchą przy- 
znali się do winy, mogą być 
skazani na śmierć, reszta zaś, 
choć może również jest winna, 
ale dia braku przekonywują- 
cych dowodów musi być są- 
dzona przez Sąd zwykły po 
uzupełnieniu ślddztwa, ponio- 
słaby tylko karę więzienia, 
gdyż sąd zwykły kary śmier- 
ci nie zna. Stąd łatwo można- 
by wysnuć wniosek, że lepiej 


„jest do winy się nie przyznać, 


niż wyznać ją serdecznie i 
szczerze. 

Obaj obrońcy wskazywali też 
na formalne: braki w procedu- 
rzo: oskarżonym nie wręczono 
aktów oskarżenia, nie zosta- 
wiono im czasu na wskazanie 
świadków, mających ustalić 
alibi oskarżonych, obrońców 
wyznaczono zbyt późno. 

Publicznoć z uapartym odde- 
chem słuchała świetnych mów 
obrońcźyob, a wszyscy podsąd - 
ni płakali. 

Sąd udał się na aaradę przed 
godz. 11, a w trzy kwadranse 
potym „przewodniczący ogłosił 
wyrok, skazujący Piotra Fiaka 


idana Nowaka na dcżywotnie 


ciężkie więzienie, sprawę zaś 
reszty - oskarżonych / przekazu - 
jący sądóm zwykłym. 


cil jak lis, w celu otumanienia 


ludzi. Przeciwnie, p. towarży- 
szu, p. laziak stresoił tylko to, 
co już nawet i z gazet wie- 
dzieliśmy. Jeżeli pochwalił p. 
Perla za jego wystąpienie w 
sejmie przeciwko swięceniu so- 
boty przez żydów, to mie po 
to, żeby sopie jeduać robut- 
ników. 

Ale właśnie tu widzimy 
szlachetność p. Idziaka, który 
pomimo, że p. Perl należy Qo 
innego obozu, odniosł jego 
wystąpie. l 

astępnie, nieprawdą jest, 
jakoby p. Idziak aniał powie- 
dzieć, 26 reforma rolna jest 
niepotrzebna 1 szkodliwa. Nie-. 
oi > jest, że p. dziak mó 
wii, 
gdyż inaczej poumieralibysmy 
z głpdu. SZ 

Natomiast prawdą jest, że p. 
Idziak mówił o reformo rolnej 
i mówił, że prawdopoaonie be- 
dą parcelowane najprzod ma- 
jatki donacyjne. Prawdą, jest, 
że p. Idziax powiedźiał, że w 
sejmie zapadnie uchwała na 
pasSaarzjg, że Zza paskarstwo 
będą sruiercią karami, 

Nieprawdą jest, że p. Idziak 
mówił, Że wojna jest potrzeb- 
na. Nieprawdą jest, że nama- 
wiał robotnigow na wyjazd do 
Francji! i nazwał ją rajem dla 
robotników. ` 

P:awdą jest natomiast, źe 
mówił o sejmie, lecz mówi, 26 
Polska wypędziła bolszewików 
zZ granio dawnej : Polski i da- 
lej nie idzie. Prawdą jest, że 
mowit o konwencji, zawartej 
pomiędzy obu rządami Francją 
1 Polską, co do robotnikow, 
lecz powiedział tylko, ż6 niko: 
go na wyjazd nie eNamawia i 
od wyjazdu nie odmawia, 

Że prezydjum udzielić głosu 
moore | T a „dzie 
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Zaginął 
uż dany przez władze rosyjskie. 


że paskarze są potrzebni, ` 


«aty Bklsaowć sypialnie mahocjowe 


molon), patoluny į płyty do tychśe, 


y a 
TYS 


"p. czerwonemu towarzyszowi 


nie chciało, to tylko z tego 
względu, że w owym dniu by- 
ło E iaie teatralne, a 
godzina rozpoczęcia jego daw- 
no minęła. Publiczność zaś 
zebrana przed szkołą już się 
na serjo niecierpliwiła. 

to nie prawdą jest, jakoby 
za ukśzaniem się p. Kocota 
odzywały się głosy: „precz ze 
zdrajcą, precz z przekupionym 


przez kapitalistów judaszom*. 


Jest to blaga, wyssana z pal- 
ca, tak jak wszystko pp. to- 
warzysze opieracie na bladze. 
końcu wspomniano w ko- 
respondencji że po prze- 
mówieniu czerwonego prowo- 
dyra, już nikogo do głosu nie 
dopuszczono, przeto muszę 
przypomnieć towarzyszowi, że 
mu pamięc nie dopisuje, gdyż 
w końcu przemawiał p, Kocot 
i zadawał prowodyrowi różne 
pytania, na które usłyszeliśmy 
bardzo niejasne i wymijające 
odpowiedzi, Przemawiał rów- 


nież i p. poseł Idziak, który 


prostował kłamstwa owego 
przyjezdnego prowodyra czer- 
wonych. 

W oczach własnych towarzy- 
szy się dyskredytujecie, gdyź 
zupełnie co innego słyszymy 
na zebraniach, czy. wiecach, a 
zupełnie co innego piszecie. 

anowie zee m ba deg iw. Bo- 
brownikach, jeżeli nadal be- 
dziecie waszą polityką upra- 
wiać, którą opieracie tylko na 
wichrzeniu, to niedaleko zaja- 
dziecie. 
Qrkis. 


Tancar asoa 


Droba ogłoszenia, f 
++ 0 EMANE DESETE KBA A 
i peszport imię Bra- 
zaginął cha betę ede 
przez władze niemieckie 

Saina} paszport na imię Mer- 
zaginął Die Chrógsiżk wy- 
dany przez wladze niemieckie w Czę- 
stochowie, i 

Do sprzedania Patelki od piwa, 


wódzi i win w ości kilka ty- 


"slęcy sztuk. wiadomość at. Myniaszsi 


N i m. p. Saperaaxa | 
paszport wydany przez 


Lażinął „ez 
) Laginak maide iemiechae na 


paszport na unię Ka- 
rola Paczyńskiego wy- 
y Sna} paszport na imię Wa 

lag inai lerj: Labacha, mydany 
przeca właeze roayjscie. , 

of; paszport wydan rzez 
Zaglaai właaza o Boje Rze 
Lejona Rozeaberga, 


Lcgiucdi pasaport  wyuany przez 


władza niemieckie ba imię 
Fujgu Wienor, + 


Mert 82097, Obszerne, z dużym 
F ütro, kołnierzem, dobre do Wyjùz- 
dów, Wiadomość w mwłądzie apteczuym 
Wgo B Misiorskiego, Będzin. 


j peszpurt na imię Leos 
zuginął ua Zuwadzkiego, wý. 


dany przez wiadze niemieckie. 

par$ stolizów bilard küs 
łupię nupę kontuar szuię nada. 
jącą się do restauracji od zaraz. 
wiadomość m Sielca al. Renadrdow= 


„ska 50 r 


ppr kartę odroczenia na 
zgubiono imię Aatoniegv 4a- 


rycnty wydana przez P. K. U. w bę: 
danie. r 


i pasz ort wydan: zez 
Zuginął eyer aleiecnie na 
imię Domuiry Ezenteld. Bi 
raito zimowe z kołnierzem kara ku 

łowym as małą osobę wjjąt 
kowo tanio pisano bogaty gurnilur goio 
nowy Szafy stoły łóżea kożetga portjery 
pluczowe obrazy olejas dobrego pędźia í 
wiele iasych przedmiotów meblowych. 
Poleca Gsntrainy skłnć mebli nowych 4 
nsywanygh B. Żłowniewskiego ul. d go 
Maja ma 23. Bu 


ISRA : frazcyakiczo, 
ANngieiSkiego, ay rid 
buchate, ji, atenogruij,, kursu maturalgego 


ugatela za pomogą listów luszytuc Smi, 
Warszawa, Bienkiśw |cka 8 


ej oo T i 
Boczek: 0 w,” ei 
Pogoń mi. Bloga 34%. 


f; mają Książeczkę z *fegity. 
Łupinęła na imę inst wa 
Molęwy 1 tvtografja. Łaaluzca zwroci 
00 GiGKONŻ ONAE 
2. powodu wyjazdu 
gaikowiea WIYCZOdAŻ rogma.iych mobli 
ko Gzaly Kreacasy bibligteki gamie 


piorno OkOWALJ, arséloagi asornoa gras 


sja mebli 
(xuhoyjna), 


Y. Wojtkowiak: ul, Dekiesta 


koms £ P 
W. 


